
LENINIZM ŻYJE 
Ieninizm ZWYCIĘŻA

2,1 stycznia 1924 roku przęsła- 
i© bić sersa największego ge- 
«Issssa. nauki, założyciela partii 
bolszewickiej» organizatora Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji, 
założyciela pierwszego państwa 
socjafśsSycmego na świecie, wo
dza mas pracujących — Iow. Le- 
fiina.

„Umarł len, który był u©so- 
óieniesi całej rewolucji rosyj
skiej, Teas. który piastował ją w 
swoich myślach, przygotował, 
«rzeczywisSnił, uratował, kenśn 
jest największym i pod kasdym 
względem najczystszym z twór
ców historii człowiekiem- Nikt 
więcej nie zdziałał dla ludzkości 
rtli Lenin" {Bcrbusssj.

Całe swoje życie Lenin oddał 
sprawie' wyzwolenia' robotników 
i chłopów spod ucisku kapitału, 
spod władzy kapitalistów i ob
szarników — sprawie zbudowa
nia socjalizmu. Życie i dz?ał<al- 
bość tow. Lenina wiąże się ściśle 
z działalnością wielkiej bohater
skiej partii bolszewików, której 

. byt twórcą. Lenin był geniuszem 
Ir ewolucji; w najcięższych bi
twach klasowych Lenin zawsze 
kroczył na czele ludu. Pod lego 
kierownictwem zwyciężyła w 
Październiku Wielka Socjalistycz
na Rewolucja w ZSRR. Rewolu
cja ta była przełomem w pow
szechnych dziejach ludzkości, 
zwrotem od starego, kapitalisty
cznego świata do nowego socja
listycznego.

. Swą działalność rewolucyjną, 
P w dziedzinie przeobrażenia spo

łeczeństwa ludzkiego, Lenin o- 
parł na granitowej podstawie
marksizmu.

-Opanował całą przebogatą 
treść skarbnicy marksizmu, Lenin 
"był i pozostaje nada! — jak 'mó
wił o Nim fow. Stalin — najwler- 
łuejszym i najkonsekwenfniej- 
dym uczniem Marksa i Engelsa, 
całkowicie i pod każdym wzglę
dem ©pioraj«?cY się na zasadach 
Marksizmu. Lenin koryfeusz na
uki, niedościgniony mistrz dla- 
lektyki maieriallstyuiiej, steu-
tłrasiente obal*» s*»'e 1 P'™łr<°
poglądy, wysuwał i roiwil^wal 
.nowe, postawione przei zycss
zagadnienia, rozwijał naukę mar- 

v ksisfowską w nowych warunkach 
historycznych, w okresie impe
rializmu.

Lenin był genialnym kierowni
kiem partii bolszewików, wo
dzem i nauczycielem klasy ro- 
'feoJnfczsj. Byt kierownikiem no
wego typu — prostym i skrom- 
nyns, tysiącami nici związany z 
masami, wodzem nowych mas —- 
prostych i zwykłych, najgłęb
szych „nizin" ludzkości, k?ero 
Powstały do walk« o swoję tary-

’S*wo*enie. Równocześnie był On 
®®lwiękjzyjn geniuszem wszyst- 
klcü'j czasów I wszystkich nero* 

uzbrojonym'w całe boga- 
ł^dihiej wiedzy i kultury, 

władającym p0 mistrzowsku

wszochzwycięskim orężem pro
letariatu — rewolucyjnym Mar
ksizmem.

Idee Lenina znalazły swe 
wcielenie w Związku Radzieckim, 
w bohaterskiej Wszechzwiązko- 
wcj Komunistycznej Partii |boS- 
szewlków) i w Międzynarodówce 
Komunistycznej, w budujących 
socjalizm krajach demokracji lu
dowej. Wcieliły się w pracę i 
działalność wielkiego współb©- 
jjownika Lenina, wiernego kon
tynuatora lego dzieła — tow. 
Stalina.

Lenin żyje w umysłach i ser
cach narodów ZSRR i ludów uci
skanych całego świata. Imię Le
nina, dla klasy robotniczej i mas 
pracujących całego świata, brzmi 
jak płomienne wezwanie do bez
względnej walki przeciw cie
miężcom, o wolne i szczęśliwe 
życie, o komunizm.

W ciężkich chwilach Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej, kiedy Zwią
zek Radziecki prowadził śmier
telny bój x imperializmem hit
lerowskim, mężna postać wiel
kiego Lenina była dla bohater
skich narodów ZSRR natchnie
niem do nieśmiertelnych czynów 
ku chwale socjalistycznej ojczyz
ny. Pod sztandarem Lenina, 
pod wodzą wielkiego Stalina, 
własną piersią bronił naród swo
jej ojczyzny, bronił zdobyczy re
wolucji socjalistycznej, ustrój« 
socjalistycznego, kultury socjali
stycznej.

Pokolenie bohaterów radziec
kich zrodziło się 5 wychowało w 
duchu zwycięskich idei ieniniz- 
imi —* przepojone jest jego wiel
kim duchem. Miliony synów ś có
rek bezgranicznie oddanych mat- 
ce-ojczyźnie dokonując nieśmier
telnych czynów bojowych niosło 
w swych sercach wizerunek wiel
kiego Lenina. Okryty chwałą 
sztandar Lenina wzniósł dalej 
Stalin, najwierniejszy syn partii 
bolszewickiej, godny następca i 
kontynuator dzieła Lenina.

W ciągu ostatnich lat które 
minęły od śmierci tow. Lenina 
komunizm stał się olbrzymią siłą. 
Uosobieniem tej siły jest me tyl- 
ko Związek Radziecki, uosobie
niem tej sity są kraje demokracji 
ludowej, które wyzwoliły się spo
łecznie i narodowo z wyniku 
zwycięstw narodu radzieckiego i 
jęg© armii w 11 Wojnie Światowej.

Wiek XX będzie wiekiem cał
kowitego triumfu leninizmu, bę
dzie on wiekiem leninizmu, któ
ry stał ssę, dla milionów ludzi 
pracy, drogowskazem jedynie 
słusznej drogi ku całkowitemu 
wyzwoleniu ludzkości od kajdan 
kapitalistów.

psjeło Lenina I jego nauka 
żyją i Irlurafufo w Związku Ra
dzieckim, którego narody ped 
kierownictwem wielkiego Sfaima 
wznoszą potężny gmach komu- 
nizsM. Triumfują one w nieustan
nym wzrosłe sił demokracji i so
cjalizmu na całym świecie.

Zachowujcie Iljicza w pamięci, kochajcie 
go, studiujcie dzieła Iljicza, naszego nauczy- \ 

cielą, naszego wodza.
Walczcie przeciw wrogom wewnętrznym * 

i zewnętrznym if zwyciężajcie* ich — jak Iljicz. j
Budujcie nowe życie, nowy byt, nową j 

kulturę — jak Iljicz.
Nigdy nie uchylajcie się od spraw drób- i 

nych w swej pracy, albowiem z rzeczy ma- j 
łych powstają wielkie — na tym polega jed- j 
no z najważniejszych przykazań Iljicza.

J. STALIN
(List towarzysza Stalina, zamieszczony w „Kabocaej Gazetie“ 
w pierwszą rocznicę śmierci W. 3Lenina)



POD ZNAKIEM ZWYCIĘSTWA LENINIZMU
_____. .......... .. . . . ' - _____ J

Dwadzieścia siedem lat temu 
przestało bić płomienne serce 
Lenina, serce, które każdym ryt
mem biło oddaniem i poświęce
niem wszystkich sił sprawie mię
dzynarodowego proletariatu i ca
łej postępowej ludzkości.

Śmierć Lenina wstrząsnęła 
masami pracującymi całego świa
ta. Wiadomość ta napełniła smut
kiem uczciwych ludzi całej kuli 
ziemskiej. W dzień pogrzebu ma
sy pracujące Związku Radzieckie
go 5-minutową ciszą, zatrzyma
niem pracy wszystkich maszyn, 
głosami syren fabrycznych odda
ły ostatni hołd swojemu Wielkie
mu Wodzowi.

Lenin był postacią na miarę ca
łego świata. Jego twórczość re
wolucyjna nie zamyka się w ra
mach Rosji. Nauki Lenina są 
własnością całej postępowej ludz
kości, wszystkich tych, którzy 
wypowiedzieli walkę staremu u- 
strojowi wyzysku, nędzy i niewol
nictwa, wszystkich tych, którzy 
wstąpili na drogę przebudowy 
świata, na drogę walki o szczę
ście dla wszystkich, na drogę so
cjalizmu. I dlatego rok rocznie 
międzynarodowy proletariat, a z 
nim cała postępowa ludzkość czci 
pamięć wielkiego Lenina, wspo
mina Jego bogate życie, studiuje 
Jego nauki, czerpie natchnienie i 
moc twórczą z rewolucyjnej dzia
łalności Lenina.

Szczególną zasługą Lenina jest 
założenie rewolucyjnej partii kla
sy robotniczej, partii nowego ty
pu, partii, która stanęła na czele 
klasy robotniczej byłego impe
rium carskiego i poprowadziła 
masy pracujące do walki o oba
lenie władzy kapitalistów i ob
szarników.

Nieodłącznym towarzyszem wal
ki Lenina był Stalin. Lenin i 
Stalin stworzyli naukę o partii 
jako czołowym oddziale klasy ro
botniczej. Lenin twierdził: „Żadna 
klasa w historii nie osiągnęła 
panowania, jeżeli nie wysunęła 
swych wodzów politycznych, 
swych czołowych przedstawicieli 
«dolnych do organizowania ruchu 
i kierowania nim“. Lenin i Sta
lin stworzyli partię zahartowaną 
w bojach, partię będącą prawdzi- 
wym sztabem klasy robotniczej. 
Lenin i Stalin jak oka w głowie 
strzegli czystości szeregów par
tyjnych. Partia bowiem — uczył 
Lenin i Stalin — może realizo
wać swoją przodującą, kierowni
czą rolę tylko wówczas, jeżeli 
będzie starannie przestrzegała 
zasady czystości swych szere
gów.

„Zadaniem naszym jest — mó
wił Lenin w początkowym okre
sie organizowania partii bolsze
wickiej — zachować hart, odpor
ność, czystość naszej partii. Po
winniśmy starać się podnieść wy
żej miano i znaczenie członka 
partii, wciąż wyżej i wyżej“.

Szczególną wagę przywiązywał 
Lenin do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Do tego czasu paitie 
socjaldemokratyczne nie zajmo
wały się sprawami chłopskimi, 
nie widziały w pracującym 
chłopstwie sojusznika klasy ro
botniczej. Lenin od samego po
czątku swej działalności zajmuje 
się sprawą wyzwolenia chłopów. 
Lenin oparł się na naukach Mar
ksa i Engelsa o stosunku klasy 
.robotniczej do chłopstwa i w swo
jej pracy: „Kto to są przyjaciele 

ludu 1 jak oni walczą przeciw
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Lemrs w czasie narady ze swoim najbliższym współpracownikiem J. Stalinem.

socjaldemokratom“ po raz pierw
szy wystąpił z ideą rewolucyjne
go sojuszu robotników i chłopów, 
pod kierownictwem klasy robot
niczej.

Lenin rozwinął nauki Marksa i 
Engelsa. „Nie traktujemy bynaj
mniej teorii Marksa — pisał Le
nin — jako coś zakończonego i 
nietykalnego, przeciwnie, jesteś
my przekonani, iż założyła ona 
tylko kamienie węgielne tej na
uki, którą socjaliści powinni roz
wijać dalej we wszystkich kie
runkach, jeżeli chcą nadążyć za 
życiem“.

Genialna nauka Lenina, o moż
liwości zwycięstwa socjalizmu w 
jednym kraju, przeniknęła do 
świadomości mas ludowych, wy
wierając decydujący wpływ na 
losy rewolucji proletariackiej.

Lenin doszedł do wniosku, „że 
jest możliwe przerwanie przez 
proletariat frontu imperialistycz

nego w jakimś jednym miejscu 
albo w kilku miejscach, że moż
liwe jest zwycięstwo socjalizmu 
początkowo w kilku krajach, al
bo nawet w jednym, z osobna 
wziętym kraju, że jednocześnie 
zwycięstwo socjalizmu we wszy
stkich krajach jest na skutek 
nierównomiernego rozwoju kapi
talizmu w tych krajach niemoż
liwe, że socjalizm zwycięży po
czątkowo w jednym albo w kil
ku krajach, pozostałe zaś kraje 
w ciągu pewnego czasu pozostaną 
krajami burżuazyjnymi“.

Ta nauka Lenina stała się kie
rowniczą zasadą całej partii bol
szewickiej. Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej, zbudowanie so
cjalizmu na jednej szóstej części 
świata, naocznie świadczy o ge- 
nialności nauki Lenina. „Łeni- 
nizm —- to marksizm epoki im
perializmu i rewolucji proleta
riackiej“. Uczy genialny konty

nuator myśli i czynów Lenina— 
Stalin.

Nauka Lenina, Stalina o impe
rializmie jako gnijącym stadium 
Kapitalizmu, uzbraja masy pracu
jące całego świata w skuteczny 
oręż ideologiczny przeciw wro
gom ludzkości — imperialistom.

Lenin nie dożył do naszych 
dni. Wielkie dzieło Lenina konty
nuuje Stalin. Na posiedzeniu ża
łobnym II Wszechz wiązkowego 
Zjazdu Rad Stalin przysiągł 
strzec czystości szeregów partyj
nych, wzmacniać dyktaturę pro
letariatu, pogłębiać sojusz robot
niczo - chłopski, wzmacniać Ar
mię Czerwoną, zbrojne ramię na
rodów radzieckich. Przysięgę 
złożoną Leninowi narody Radzie- 
CKie pod wodzą Stalina święcie 
dochowały. 27 lat bez Lenina pod 
wodzą Stalina, to 27 lat walki o 
zwycięstwo wielkich idei Lenina.

27 łat jakie dzielą nas od 
śmierci Lenina to, 27 lat tri-

LEON PASTERNAK

i
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Włodzimierz iijicz Lenin
Dudni marsz nasz potężny i milion o stopy, 
biją strajki, w kartele, łamią bruk w barykady, 
krwawią chłopskie powstania, płoną nieba stropy 

wstaje świt. Majakowski ogromny i blady 
pisze marsz rewolucji dla ludów Europy.
Dzwonią szyby pałaców — już drżą Piotrogrady

Wpiąłem liść dębowy w stary portret Lenina,
pamięć błyska dziejami walk proletariatu:
gdziekolwiek powstał, zwyciężał lub ginął
gdzie się zrywał do boju i szedł do ataku,
nad nim okrzyk płomienny — Jego — w burzy płynął
i dyby żandarmskie łamał gniewny Spartakus.

W' murach więzień w ten dzień purpurowe kokardki, 
w dyżurkach policji zrywano telefony, 
krew w jezdnię wdeptywał bieg przechodniów wartki 
— nam w karcerach Berezy widniał Plac Czerwony.
I nowe szeleściły na drzwiach celi kartki, 
aowe w noc szły transporty do Łomży i Wronek.

Stoi Lenin, a pod nim jedna szósta świata, 
dymią wokół fabryki, syczą bloki stali, 
i choć śle interwencja za atakiem atak
— skrz3 siei lampy łukowe w eskimoskiej dali.
- Patrząc wstecz w historię widzimy nowe lata;

’-póki w.iC.nrach Lenin wielki jak socjalizm.

umfalnego pochodu wielkich kłts 
leninizmu.

Idee Lenina—Stalina — były 
natchnieniem narodów radziec
kich w walce o zbudowanie soc
jalizmu. Człowiek radziecki sta# 
się prawdziwym twórcą nowego 
radosnego życia.

Zwycięstwo narodu radaiec- 
kiego w ostatniej wojnie prze
ciwko hitlerowskim najeźdźcom 
— to nowy triumf idei Lenina-1 
Stalina. Związek Radziecki nift 
tylko obronił swą niepodległość 
lecz uratował ludzkość przed gro
żącym jej ujarzmieniem prze* 
faszystów.

Idee Lenina — Stalina opro
mieniają drogę narodn radziec
kiego do komunizmu.

Idee Lenina — Stalina — ich 
siła i potęga znajdują swój wy
raz w sukcesach budownictwa 
socjalistycznego w Polsce i in
nych krajach demokracji ludo- 
wej, v/ wiekopomnym zwycię
stwie rewolucji chińskiej, w co
raz bardziej rozwijającej się wal
ce wyzwoleńczej w krajach ko
lonialnych i zależnych.

Idee Lenina — Stalina coraz 
bardziej opanowują milionowe 
masy ludowe, które pod wodW 
swoich komunistycznych i robo
tniczych partii walczą o pokój, # 
wolność, o socjalizm.

Niezwyciężone jest dzieło Leni
na — kontynuuję je bo wie» 
wielki Stalin.

n

Lenin głęboko interesował się 
życiem narodu polskiego i jego 
walką o społeczne i narodowe 
wyzwolenie. 35 tomowe zbiorowe 
wydanie dzieł Lenina zawiera 
około 400 prac,omawiających za
gadnienia polskiego ruchu robot
niczego.

„Historia naszego ruchu robot
niczego — mówił Prezydent Bie
rut rozwijała się w bliskim S 
bezpośrednim związku z teorią i 
praktyką partii bolszewickiej, 
kierowanej przez Lenina“. Pier
wszym aktem młodej Republiki 
Radzieckiej była deklarację» 
praw narodów Rosji podpisan® 
przez Lenina i Stalina. W dekla
racji tej uznaje się prawo naro
dów Rosji do swobodnego samo
stanowienia, aż do oddzieleni» 
się włącznie i utworzenia samo
dzielnego państwa. 29 sierpnia 
1918 r. został wydany przez Rade 
Komisarzy Ludowych Dekret gło
szący, że wszystkie układy doty
czące rozbioru Polski, zawarte 
między Rosją carską, a Austro- 
Węgrami i Prusami, zniesione 
zostają na zawsze.

Niepodległość więc swoją Pol
ska odzyskała w 1918 r. dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Paździemi- , 
kowej Rewolucji Socjalistycznej, 
dzięki obaleniu caratu. Po raa 
drugi w 1944 r. Polska odzyskała 
— tym razem — prawdziwą nie
podległość, dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad faszysto
wską armią, a więc dzięki zwy
cięstwu wielkich idei Lenina.

Wyzwolony przez Armię Ra
dziecką, kraj nasz buduje socja
lizm. Tworzymy nową Polskę 
Polskę fabryk, Polskę Nowej Hu
ty i nowej wsi spółdzielczej,

Niechaj więc ta Polska, będzieK 
wiecznym pomnikiem wzniesio
nym przez nas nieśmiertelnej pa
mięci Lenina.



maksymstank

Postępowa ludzkość całego 
świata głęboko czci pamięć Wło
dzimierza Lenina, wielkiego wo
dza uciemiężonych mas pracu
jących całego świata, geniusza 
Wielkiej Rewolucji Październi
kowej w Rosji, twórcy pierw
szego na świecie państwa socja
listycznego. Imię Lenina drogie 
jest wszystkim postępowym lu
dziom świata. Dla narodu pol
skiego jest to ponadto imię wiel
kiego szermierza o wyzwolenie 

z Polski spod ucisku caratu, bo-
^ wiem Lenin bezpośrednio włożył

ogromny wkład w dzieło wyz
wolenia Polski.

SPRAWA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI

Lenin zawsze był rzecznikiem 
niepodległości państwa polskiego. 
W ciągu całej swej działalności 
stale stwierdzał słuszność żąda
nia przez Polskę prawa do sa
mostanowienia. Tezę tę Lenin 
wypowiedział jeszcze w 1899 r.

W swych pracach Lenin wska
zywał że o państwowej struktu
rze Polski powinien decydować 

\ sam naród polski; wskazywał że 
\ rewolucjoniści rosyjscy i proleta

riat rosyjski yowinni pomóc na
rodowi polskiemu w uzyskaniu 
niezawisłości, dając mu możność 
rozstrzygnięcia kwestii swej stru 
ktury państwowej w drodze de
mokratycznej. Demaskując im
perialistyczną politykę caratu i ' 
militaryzmu niemieckiego, Lenin 
z żelazną logiką dowodził, że Pol- 

4 ska wtedy tylko uzyska praw
dziwą wolność, kiedy zrzuci z 
iiebie jarzmo rosyjskiego, nie
mieckiego i rodzimego kapitaliz
mu. „Wielkoruski (i niemiecki) 
robotnik obowiązany jest bezwa
runkowo wypowiedzieć się za 
«wobodą oddzielenia się Poiski)“

pisał Lenin (Dzieła tom XIX 
für. 219).

DROGĄ DO WYZWOLENIA — 
WSPÖLNA WALKA

\ Lenin podkreślał że całkowite 
oswobodzenie narodu polskiego 
jest możliwe tylko jako wynik 
wspólnej walki rosyjskiego i pol
skiego proletariatu przeciwko ca
ratowi i burżuazji. Jeszcze w 
1903 r. poświęcając specjalny ar
tykuł zagadnieniu niepodległości 
Polski Lenin pisał w centralnym 
organie RSDRP „Iskrze“ (Nr 44):

„Zawsze będziemy mówili pol
skiemu robotnikowi: tylko naj
pełniejsze i najściślejsze przy
mierze z rosyjskim proletaria
tem może zaspokoić rządania 
bieżącej, danej walki politycz- 

v nej przeciw absolutyzmowi, tyl- 
Vko takie przymierze da gwaran

cję całkowitego politycznego i e- 
konomicznego wyzwolenia“ (Dzie
ła, tom V str. 343).

Jak wiadomo, w rewolucji lat 
1905 1907 w jednym szeregu wy
stępowali w walce przeciwko ca
ratowi masy pracujące Rosji i 
Polski. Lenin w artykułach z tego 
•kresu wysoko oceniał heroizm i 

\ofiarno*ć rosyjskich i polskich 
robotników.

W r. 1908 w polskim czasopiś
mie „Przegląd Socjal-Demokra- 
tyczny“ nr 8—9) Lenin pisał, że 
»..•Wolność Polski jest niemożli
wa bez wolności Rosji. A tej 
wolności nie będzie, jeżeli polscy 
i rosyjscy robotnicy nie wypełnią
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zadania podtrzymania rosyjskich 
chłopów w ich walce o nacjona
lizację ziemi i w doprowadzeniu 
tej xvalki do pełnego zwycięstwa 
zarówno w dziedzinie politycz
nych jak i agrarnych stosun
ków...“ (Dzieła, tom XII, str. 328).

Stojąc na pozycjach proletaria
ckiego internacjonalizmu Lenin 
bezwzględnie zwalczał wszelkie 
oportunistyczne odchylenia od 
jedynie słusznej marksistowskiej 
linii w kwestii narodowej, wy
kazując błędy Róży Luksem
burg i piętnując ostro zarówno 
nacjonalizm burżuazji polskiej i 
PPS — prawicy, jak i „socjali
stów“ typu Kautsky‘ego, trocki
stów i innych, których polityka 
w istocie rzeczy prowadziła do 
zachowania ucisku narodowoś
ci o Tne go.

Historia w sposób przekony- 
wuiacv dowiodła słuszności sta
nowiska Lenina. Tylko proleta
riacka rewolucia w Rosii. obale
nie caratu, burżuazji i obszarni- 
kA-r przyniosły Polsce niepodle
głość.

Niepodległość przyniósł Polsce 
paźdz'ernik.

W lutvm 1917 roku w Rosii zo
stał ohalonv carat. W październi
ku 1917 roku Wielka Rewolucia 
Socjalistyczna obaliła panowanie 
burzuazii i obszarników w Ro~ 
su. Władzę ujął w ręce lud pra- 
cuiacv.

Ruch rewolucyjny w Rcsjj 1917 
roku bvł bodźcem dla rozwoju 
rewolucyjno - wolnościowego ru
chu mas ludowych w Polsce Je
dnak z szeregu pwyczvn ruch 
ten rozwiiał się nie po' linii in
teresów ludu pracującego. Wła- 
dz° zagarniała burżuazia, korzy
stając z poparcia PPS i oszuku
jąc masv oracuiace zmawiała się 
to z okupuiącymi Polskę Niem
cami, to z burżuazią Ententy. W 
tym okresie jednak żadne pań
stwo nie miało zamiaru gwaran
tować Polsce niezawisłości i tyl
ko lud pracujący Rosii ustami 
partii, bolszewików zdecydowa
nie oświadczył, iż uznaie niepo
dległość Polski. Pierwszym takim 
dokumentem, proklamującym nie
podległość Polski, była rezolucja 
Piotrogradzkiej Radv Delegatów 
Robotniczych i żołnierskich z 
dnia 27 marca 1917 roku, podpi- 
sa!l? ^rzez Stalina i Mołotowa.

_ Wyrywszy do Rosii w kwiet
niu 1917 roku. Lenin przygotowy
wał partię bolszewików do re- 
wołucii socialistycznei, do usta
nowienia dyktatury proletariatu 
Natomiast w kwestii polskiej Le
nin od razu po przvieździe jas
no i wyraźnie oświadczył że bol
szewicy nie tylko są za’niepod
ległością Polski, lecz będą rów
nież pomagali narodowi polskie
mu w wypędzeniu okupantów 
niemieckich.

Od razu po Rewolucji Paź
dziernikowej — 7 listopada 1917 
r. władza radziecka w jednvm ze 
swych pierwszych aktów “ pań
stwowych — „Dekrecie o poko
ju“ proklamowała prawo naro
dów do samookreślenia.

Po tygodniu, 15 listopada 1917 
roku Rada Komisarzy Ludowych 
ogłosiła „Deklarację praw naro
dów Rosii“, podpisaną przez Le
nina i Stalina. Deklaracja pro
klamowała „prawo narodów Ro
sji do swobodnego samostano
wienia, aż do oddzielenia się
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Łzezba wykonana przez rzeźbiarza S. Mierkurowa 
Muzeum Lenina w Moskwie.

włącznie i utworzenia samo
dzielnego państwa“.

Władza radziecka stanowczo 
powiedziała swe słowa o przyz
naniu , Polsce niepodległości. 29
sierzvniT„dn18 rukU Rada Komi-
sarzy Ludowych ogłosiła dekret,
mrawif; ™sz7stkie «kłady w 
L,' lozbłorow Polski, zawar- 

^ carską Rosją a Austro- 
•r .grami i Prusami. Był to pier

wszy akt międzynarodowego uz
nania niepodległości Polski

Lenm uważnie obserwował 
rozwój rewolucyjnego ruchu w’ 
Ltusce i energicznie walczył z 
przeciwnikami niezawisłości Pol- 
ski — Bucharinem i innymi o- 
portunistami. Pod tym względem 
znamienny jest referat Lenina na 
VTII ziezdzie RKP(b) w 1919 ro
ku. Lenin nie pozostawił kamie
nia na kamieniu z tez Buchari- 
na i dobitnie dowiódł konieczno
ści bronienia niezawisłości Pol
ski.

budynek Muzeum Lenina w Poroninie.

awanturnicza polityka
REAKCJI POLSKIEJ

Stojący wówczas u władzy w 
Polsce reakcyjny rząd burżuazyi- 
ny zaprzedał się Entencie i od 
pierwszych dni zaczął prowadzić 
wrogą działalność w stosunku do 
Rosji Radzieckiej. Polska stała 
się zabawką w rękach burżuazii 
międzynarodowej, a lud polski 
zńalazł sie w nowym podwói- 
nym jarzmie: kra i owych obszar- 
mków i kapitalistów oraz kapita- 
łu zagranicznego. Po dwóch nie
udanych pochodach przeciwko 
Rosii rewolucyjnej, imperialiści 
Anglii, Francji i USA przygoto
wali trzeci pochód, aby zdławić 
pierwsze na świecie państwo lu
du pracującego, W tym trzecim 
pochodzie główną rolę miała o- 
degrać Polska. W 1920 roku wier
ny sługa imperialistów zagra
nicznych. panoszących się w 
Polsce — Piłsudski rozpoczął 
awanturniczą wyprawę przeciw
ko Rosji Radzieckiej.

Po zawarciu pokoju z Rosyjską 
Republiką Socjalistyczną, reak
cyjny rząd Polski nie zaprzestał 
rozsiewania wśród mas ludowych 
oszczerstw na Związek Radziec
ki, usiłując wszelkimi sposobami 
rozpalić nienawiść do Rosjan o- 
raz wzbudzić n eufność wobec 
ustroju radzieckiego. Zaślepiona 
w swej nienawiści do Związku 
Radzieckiego burżuazja i obszar

nicy nawet w chwili śmiertelnego 
niebezpieczeństwa które zagro
ziło Polsce w 1939 roku, odrzu
cili pomoc Związku Radzieckie
go.

Rząd radziecki zajmował zu- 
pełnie inne stanowisko wobec 
Polski i narodu polskiego. Pro- 
wadził on w stosunku do Polski 
politykę pokoju, politykę do- 
brych stosunków sąsiedzkich, 
politykę poszanowania suweren
nych praw narodu polskiego.

Demaskując zdradziecką poli- 
/ iQ9nurzua2-S* polskiej, Lenin w 
r. 19.0) pisał: „Mówimy towarzy- 
szom w Polsce, że strzeżemy jej 
wolności tak samo, jak wolności 
Każdego innego narodu, że ro
botnik i chłop, którzy doznali u- 

sku caratu, dobrze wiedzą, 
czym był ten ucisk“ (Dzieła, tom 
XXV, str. 58)“.

Polityka zaprzedanej zagranicz
nym kapitalistom sanacji unie
możliwiła ustalenie przyjaznych 
•stosunków między ZSRR a Pol
ską i doprowadziła kraj do wrze- 
sma 1939 roku. Jak wiadomo, w 
.atach drugiej wojny światowej 
„gwarantujące“ niezawisłość Pol
ski burżuazyjne rządy Anglii i 
I rancji, a także rząd USA, nie 
przedsięwzięły żadnych kroków, 
aby okazać realną pomoc narodo
wi polskiemu. Naród polski zo-
dSicką "y PrZe2 Armi* Ra-

IDEE LENINA ZWYCIĘŻYŁY
W toku wojny przeciwko za

borcom niemieckim ustaliły sie 
szczere przyjacielskie stosunki 
między narodami radzieckim a 
polskim. Armia Radziecka wypę- 
dzna z Polski okupantów faszy
stowskich, obroniła naród polski 
przed groźbą anglo - amerykań
skiej interwencji, dopomogła Pol
sce wrócić na swe odwieczne zie
mie na Zachodzie.

Miłujący wolność naród polski 
po raz pierwszy w swych dzieiachSM' Prawdziwą „SodTe-
n™-1 obecnle b«duje szczęśliwa 
promienną przyszłość. Uskrzydla-
Dohf n°Wych °siągniąć na 
poiu pracy, do nowych sukcesów 
w budownictwie socjalistycznym 

,idee Lenina, którego 
Stalkie dZieio kontynuuje Józef

CHATA GÓRALSKA
We dnie i w nocy 
huczy Poroniec 
błękitną falą 
tłucze w urwiska, 
suknią z granitu 
szumi i dzwoni, 
radosnym grzmotem 
na skały pryska.

Błyszczące w górze 
tatrzańskie szczyty 
odbija w sobie 
barwista fala. 
Smreków i limb 
cieniami okryta 
stoi na wzgórzu 
chata górala.

Chata góralska, 
jakich w tym kraju 
orlej swobody 
stoi niemało, 
tak samo zręby 
sosnowe mają, 
taki sam pułap 
we wzorach cały.

Ale i czemuż to 
do tej chaty, 
pod tę powałę, 
do tego progu 
2 krajów dalekich, 
2 całego świata 
ludzie bez przerwy 
zdążają drogą?

Ttrtaj przed łaty 
żył Lenin wielki, 
wszystko tu o nim 
mówi i śpiewa: 
i każdy gazda, 
i rzeki bełkot, 
i wicher halny, 
i szary Giewont.

Gazda przypomni 
sobie człowieka, 
co kochał wolność, 
kochał braterstwo, 
krórego twarzy 
najdalsze wieki 
już nie odbiorą 
góralskim sercom.

Strumień opowie, 
jak Lenin słuchał 
fal jego śpiewnych, 
a wicher halny i
powie, jak światu >
niósł w zawieruchach 'h

myśl jego, niczym 
burzę nawalną. / •

Giewont opowie 
° rym, jak Lenin 
na Wschód daleki 
patrzył, ze szczytu, 
widząc przez chmury, 
jak w oddaleniu 
nad krajem pali się 
czerwień świtu.

Stoi na wzgórzu 
chata górala, 
smreki i limby 
dźwięczą jak struny, 
śnieg się na turniach 
biało zapala 
i dniem i nocą 
Poroniec szumi.

Z białoruskiego przełożył 
Robert Stiller
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POPIERSIE LENINA
W Paryżu, stolicy Francji, od

bywała się powszechna wysta
wa światowa.

Wszystkie kraje przywiozły tu
taj wzory tych przedmiotów, z 
których są sławne w świecie. Że
by te wzory pokazać, wybudo
wano specjalne gmachy — pa
wilony. , ,

Pawilon radziecki można było 
poznać z daleka. Na jego dachu 
wznosiły się dwie ogromne rzeź
by: robotnika i kołchoźnicy. O- 
bie postacie odlane z nierdzew
nej stali. W wysoko podniesio
nych rękach trzymały przed so
bą lśniący w słońcu sierp i młot.

Wewnątrz pawilonu były wy
stawione przedmioty, którymi 
szczyci się radziecka ojczyzna.

A w największej sali wśród ży
wych kwiatów stało brązowe po
piersie Włodzimierza Iljicza Le
nina.

Pawilon radziecki zwiedzało 
wielu ludzi: przychodzili tu ro
botnicy, uczeni, literaci, żołnie
rze, chłopi, nauczyciele...

Pewnego razu, późnym wieczo
rem, kiedy pawilon miano już 
zamykać, wszedł jakiś niewido
my. Prowadziła go za rękę ko
bieta o smutnej twarzy. Podpro
wadziła ślepca do popiersia Le
nina, a sama odeszła na bok. 
Ślepiec dotknął popiersia ręką. 
Dłoń jego napotkała ramię Leni
na. Ślepiec zaczął przesuwać rę
kę ku górze, ostrożnie dotykać 
brązu.

Urzędnik dyżurujący w pawi
lonie podszedł do kobiety i spy
tał:

— Któ to taki? Czego chce? 
Kobieta odrzekła: i
— To mój mąż. Stracił oczy 

na wojnie. Wypaliło mu.
Dyżurny spojrzał: zamiast oczu 

ślepiec miał okropne, ciemne ja
my.

Kobieta powiedziała:
— Nie uwierzy pan, jaki on 

był silny...
Ślepiec podnosił coraz wyżej 

swoją wychudłą rękę. I oto palce 
jego spoczęły na pięknym czole 
Lenina — i znieruchomiały na 
długo....

Mikołaj Ostrowski

Wyjątek z książki pt. 
„Jak hartowała się stal 

Było 21 stycznia
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Potem opuścił rękę. Po jego 
twarzy płynęły łzy.
, Kobieta powiedziała:

— Nie mogłam mu tego odmó
wić. Przecież on nigdy nie wi
dział Lenina, nawet na portre
tach.

Ślepiec ciągle jeszcze stał

przed popiersiem. Nie ocierał łez. 
Kilka razy podnosił rękę, ostroż
nie dotykał twarzy Lenina i 
znów stał bez ruchu, jak gdyby 
patrzył prosto przed siebie ciem
nymi oczodołami.

I w końcu rzekł:
— Teraz widziałem go. Widzia

łem Lenina.

ziewczfno z północy
Na samym początku rewolucji 

przyjechała do Moskwy dziewczy
na z Dalekiej Północy.

Miejscowość, w której mieszkała, 
leżała tak daleko, że w Moskwie 
dziwiono się jakim sposobem do
stała się tutaj?

Dziewczyna zaś spokojnie wy
jaśniła: — Najpierw jechaliśmy na 
psach, potem na renach, potem 
końmi, a w końcu koleją.

W Moskwie dziewczyna udała się 
wprost do Ludowego Komisariatu 
Oświaty. Tam poprosiła, żeby po
wiedziano jej, czy prawidłowo 
wprowadzili u siebie, tam na Dale
kiej Północy, władzę radziecką. Czy 
’nie popełnili jakiegoś błędu.

Okazuje się, że nikt do nich nie 
przyjeżdżał z miasta. Nie mieli ani 
książek, ani "azet.

Lecz oto doszły do nich słuchy, 
że wszędzie w Rosji wprowadza 
się obecnie sprawiedliwą władzę. 
Skąd pochodziły te słuchy — 
dziewczyna nie wiedziała.

ii
W Moskwie, na Paweleckim 

Dworcu, stoi niezwykła lokomo
tywa. Ma, jak przystało swój 
numer: „U-127“.

Ale można ją poznać od razu 
i bez numeru. Jest cała czerwo
na, tylko komin ma pomalowany 
na czarno, a na kołach widać 
białe paski. Zaś nazwę „U-127“ 
wypisano złocistą farbą.

Codziennie ściera się kurz z 
błyszczących czerwonych ścian 
lokomotywy. Zbudowano nad nią 
szklany dach. Na „UT27“ nie u- 
padnie teraz ani jedna kropla 
deszczu.

Lokomotywę tę budowano wiele 
lat temu — w wolnych od pracy 
sobotnich godzinach.

Wielokrotnie kolejarze praco
wali w sobotnie popołudnia i

Prawda, mówiono jej że ktoś wi
dział nad samym morzem maryna
rza który uciekł od wrogów, od 
białych. Może właśnie ten mary
narz przyniósł na Północ wieści o 
nowej władzy?

I oto postanowiono wprowadzić 
u siebie, na Dalekiej Północy spra
wiedliwą władzę. A czy wszystko 
zostało zrobione tak, jak należy, 
tego oni nie wiedzieli.

Dziewczyna zaczęła opowiadać: 
wybrali własną radę. Posłali tam 
zaufanych ludzi. Bogaczy nie puś
cili do władzy wcale — ani jednego. 
Biedakom zaś pomogli i przy no
wej władzy oni już nie głodują.

Dziewczyna opowiedziała o tym 
i wszyscy przekonali się, że władza 
tam u nich, na Dalekiej Północy, 
została wprowadzona właśnie tak, 
jak uczył Lenin.

Dziewczyna odpoczęła w Mo
skwie, dano jej książki, gazety, a 
przede wszystkim plakaty, na któ

rych było narysowane, za co i jak 
walczy władza radziecka.

Dziewczyna z tymi plakatami 
* i książkami pojechała do siebie na 

Północ — najpierw koleją, .potem 
końmi, potem na renach, a w koń
cu na psach. Opowiedziano o tym 
wszystkim Lenin owi.

Lenin zmartwił się i żałował na
wet, że wcześniej nie powiedział 
mu nikt o dziewczynie z Północy 
i że nie zobaczył się z nią osooiś- 
cie. Miał bowiem ochotę .porozma
wiać z nią i wypytywać o wszystko. 
Potem nagle poweselał*

— A wiecie co? I nawet przy
mrużył oczy z humorem. — diecie 
co? Inaczej na*wet nie mogło być. 
Przecie to ich własna władza ludo
wa — Rady. Dlatego zrobili wszy
stko bez błędu.

Lenin uważnie spojrzał na towa
rzyszy, badając, czy wszyscy rozu
mieli jego słowa, i dodał: — V/

ym właśnie jest siła . władzy ra- 
zieckiej, że lud sam ją buduje.a

'##

wieczory, a na pierwszy maja 
lokomotywa ,XT-127“ była już go
towa.

Udała się wspaniale: budowali 
ją przecież najlepsi kowale i ślu
sarze, malowali najlepsi mala
rze.

Potem robotnicy kolejowi po
stanowili tak: ofiarują ,)U~127‘* 
władzy radzieckiej, a Włodzi
mierza Iljicza Lenina mianują 
honorowym maszynistą lokomo
tywy. Wysłali do Lenina trzech 
ludzi, żeby mu o tym oznajmić.

Lenin przyjął kolejarzy, wysłu
chał ich i uśmiechnął się:

— Ja przecież jeździłem już na 
lokomotywie — jako palacz. To 
znaczy, że teraz otrzymałem a- 
wans...

Kolejarze roześmieli się. Każdy

wiedział dobrze, że przed samą 
rewolucją październikową Lenin 
ukrył się przed wrogami na lo
komotywie przebrany za palacza.

Potem Włodzimierz Iljicz .wy
pytywał robotników, jak im idzie 
praca na kolei.

A o ich „sobotnikach“ słyszał 
już przedtem. Zawsze intereso
wał się taką pracą i uważał ją 
za sprawę wielkiej wagi. Żegna
jąc się ze swymi gośćmi, popro
sił:

— Podziękujcie ode mnie ser
decznie towarzyszom kolejarzom.

Tylko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej, Poza teren jed
nostki nie wynosić.

Lodowatym zimnem oznajmił rok 
tysiąc dziewięćset dwudziesty 
czwarty swoje wkroczenie w dzieje. 
Wściekł się styczeń na zasypany 
śniegiem kraj i poczynając od dru
giej połowy zawył wichrami, bezu
stanną zamiecią. Na kolejach po
łudniowo-zachodnich śnieg zasy
pywał tory. Ludzie walczyli z roz
szalałym żywiołem. W góry śniegu 
wrzynały się stalowe wiertła ma
szyn, torując drogę pociągom.

Mróz i zamieć rwały pokryte lo
dem druty telegraficzne. Z dwu
dziestu linii pracowało tylko trzy.
In do europejska linia telegraficzna, 
i dwa bezpośrednie kable.

W pokoju, w którym znajdował 
się telegraf stacji Szepietówka, 
pierwsze trzy aparaty Morsego nie 
zaprzestają swojej bezustannej roz
mowy, zrozumiałej jedynie dla 
wprawnego ucha.

Telegrafistki są młode długość taś
my nadanej przez nie, nie przewyż
sza 20 kilometrów, podczas gdy sta
ruszek, ich kolega rozpoczyna juz 
trzecią setkę kilometrów. Nie liczy, 
jak one taśmy, nie marszczy czoła, 
układając trudne litery w zdania. 
Wpisuje na blankiet słowo za sło
wem, przysłuchując się dźwiękom 
aparatu. Odbiera kierując się słu
chem: „Do wszystkich, wszystkich, 
wszystkich!“.

Notując, telegrafista myśli: .Za
pewne znów okólnik w sprawie 
walki z zaspami“. Za oknem szale- 
ie zamieć, wicher rzuca w szyoy 
garstki śniegu. Telegraf iście przy
widziało się, że ktoś zapukał do 
okna.Odwrócił się i mimo woli za 
chwycił się deseniem wyrysowa
nym przez mróz na szybach. Ża
dna ręka ludzka nie potrafiłaby 
wyrzeźbić tak misternej grawiury 
z fantastycznych liści i łodyg.

Widok ten odwrócił jego uwagę*, 
przestał przysłuchiwać się dzwię- 
kom aparatu. A kiedy, oderwał 
wzrok od okna, wziął taśmę w rę
kę, żeby przeczytać przepuszczone 
słowa.

Aoarat nadawał*.
„Dwudziestego pierwszego stycz

nia o godzinie szóstej minut 
pięćdziesiąt...“

Telegrafista szybko zapisał taś
mę i podparłszy, głowę dłońmi za
czął słuchać, u

„Wczoraj w Górkach zmarł... 
Telegrafista wolno notował. W cią
gu swego życia słyszał wiele rado
snych i tragicznych wiadomości, 
pierwszy dowiadywał się o cudzym 
nieszczęściu i szczęściu. Dawno 
już przestał wnikać w sens skąpych, 
oderwanych słów, łowił je uchem 
i mechanicznie notował na papierze 
nie zastanawiając się nad ich treś
cią.

Oto teraz ktoś umarł, kogoś o 
tym zawiadamiają. Telegrafista za
pomniał o nagłówku: „Do wszy
stkich, wszystkich, wszystkich!“ 
Telegraf nadawał „Włodzimierz 
Iljicz“ — i stary telegrafista tłu
maczył uderzenia młoteczka na li
tery. " Siedział spokojnie, trochę 
zmęczony, umarł gdzieś jakiś Wło
dzimierz Iljicz, komuś zakomuni
kuje on zanotowane dziś tragiczne 
słowa, ktoś zapłacze z rozpaczy, a 
dla niego wszystko to pozostanie 
obce. Jest cn przecież tylko po
stronnym świadkiem. Telegraf wy
stukiwał kropki, myślniki, znów 
kropki, znów myślniki, a on ze zna
nych sobie znaków układał już 
pierwszą literę; wypisał ją na blan
kiecie — była to litera „L“. Po niej 
napisał drugą „E“, obok niej sta
rannie ,,N“, niezwłocznie dodał do 
niej „1“ i już automatycznie wypi
sał ostatnią literę ,,N“.

Telegraf nadał pauzę i telegrafi
sta na dziesiątą część sekundy za
trzymał swój wzrok na zapisanym 
przez się słowie LENIN.

Aparat nadawał dalej ale myśl. 
natknąwszy się przypadkowo na 
znajome imię, wróciła do niego 
Telegrafista raz. jeszcze spojrzał na 
ostatnie słowo LENIN.

Có? Lenin? W soczewce oka 
odbił się w perspektywie cały tekst 
telegramu. Kilka chwil telegrafista 
przyglądał się blankietowi i po raz 
pierwszy w ciągu trzydziestu dwu 
lat pracy nie uwierzył w to, co na-
r * *7 7*. }

Trzykrotnie przebiegł szybko o 
czarni papier, ale uporczywie pow
tarzały się słowa: „Umarł Włodzi
mierz ’ Iljicz Lenin“. Stary telegra^ 
fista skoczył na nogi, podniósł 
zwiniętą w spiralę taśmę,wpił się w 
nią oczyma. Dwumetrowa taśma 
potwierdzała to, w co nie mógł u 
wierzyćl Odwrócił trupio bladą 
twarz w stronę swych współpracow
nic; usłyszały w tej chwili jego wy
straszony krzyk:

— Lenin umarł!
Wiadomość o ciężkiej stracie 

wyślizgnęła się z drzwi i z szyb
kością wichru obiegła dworzec, 
wypadła w zamieć śnieżną, zawiro
wała po torach i zwrotnicach mro
żąc wszystko wpadła w nawpół 
otwartą, okutą żelazem bramę re
mizy parowozowei.

W remizie stał potowóz, który 
naprawiała brygada zajmująca się 
bieżącym remontem. Stary Polen- 
towski sam wlazł pod swój parowóz 
j wskazywał ślusarzom uszkodzę- ? 
nia. „Zachar Buzżak wyprostowy
wał z Artiomem zgięte pręty pale
niska. Trzymał je na kowadle, pod
stawiając pod uderzenia młota
Artioma. ,

W oświetlonym otworze drzwi 
mignęła sylwetka człowieka i roz
płynęła się w wieczornym zmierz
chu. Łoskot uderzeń pochłonął r- 
pierwszy krzyk, ale kiedy człowiek ^ 
zbliżył się do stojących koło baro
wozu ludzi. Artiom, który podniósł 
w górę młot, nie opuścił go.

— Towarzysze! Lenin umarł!
Młot osunął się wolno z ramie

nia —- ręka Artioma opuściła go 
bezwładnie na cementową podłogę.

— Coś powiedział? — Artiom 
wpił się rękami w kożuch tego, któ
ry przyniósł straszną wiadomość.

Ä ten, obsypany śniegiem, ciężko 
dysząc, powtarzał już głuchym, u 
rywanym głosem. j

— Tak, towarzysze, umarł Lenin.
I ponieważ nie krzyczał już wię

cej,, Artiom pojął pełną grozy praw
dę i teraz dopiero przyjrzał się twa
rzy człowieka: był to sekretarz or
ganizacji partyjnej.

Z rowu remontowego wychodzili 
ludzie i milcząc słuchali wiadomości 
o śmierci tego, którego imię znał 
cały świat.

Przed bramą, tak że wszyscy 
drgnęli, zawył parowóz. Z drug'e 
go dworca odpowiedział inny, po
tem trzeci... Do ich potężnego i 
trwożnego krzyku przyłączył się 
glos syreny elektrowni, wysoki,:/ 
przeraźliwy jak wycie szrapnelu/ 
Swoim czystym głosem spiżowym 
zagłuszył je szybkobieżny olbrzym 
„S“, porowóz pociągu osobowego, 
gotowego do odejścia w kierunku 
Kijowa.

Maszynista polskiego pociągu 
bezpośredniej komunikacji Szepie
tówka — Warszawa, dowiedziawszy 
się o przyczynie syren alarmowych, 
przysłuchiwał się chwilę, potem 
wolno podniósł rękę i pociągnął w 
dół łańcuszek, otwierający wenty 
syreny. Wiedział, że robi to P° raz 
ostatni, że nie będzie juz więcej 
jeździ! na tym parowozie, ale ręka 
jego trzymała mocno łańcuszek.

Tłum łudzi zapełniał remizę, 
płynął przez wszystkie c-tery bra
my- a kiedy ią zapełnił, rozległy 
się wśród grobowego milczenia, 
pierwsze słowa.

Mówił sekretarz szepiefowskiego 
komitetu okręgowego partii.

— Towarzysze! Umarł wódz 
proletariatu międzynarodowego, 
Lenin. Partia poniosła niepoweto
waną stratę. Umarł człowiek który 
stworzył i wychował partię bolsze
wicką w duchu nieprzejednania 
wobec wrogów. Śmierć wodza partii 
i klasy wzywa najlepszych synów 
proletariatu do wstąpienia do na
szych szeregów...

P

Nie słychać było na _ sali zwykłe
go szumu, rozmów. Wielki smutek 
przytłumił głosy, ludzie mówią 
szeptem i w wielu oczach widnie U 
bolesna trwoga. Zdawało się. fe 
zebrała się tu załoga okrętu, pozba
wiona swego doświadczonego ster
nika którego wicher uniósł w mo-
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